
Ł  Kfc jU EO W * E>NIA 96. M A l A  1S13 Rd ku  W E  S R O I l ^ ,

?, flet Una a 1*? M ata.
Preybytii  tu X z e  K a r o l  Mefclenbur- 

t&>- Szwaryhskl  z  LubwigluRu ; ftlinifter 
MHąafcow zagran icz n y ch  H rab ia ’ G©lz z 
A ira tsun du  i l e * ®  ^a-raz do Sz ląak a  odie- 
chat  i Jenerał porucznik  T h a d d e n ; Du-nski 

posslf lA ja  K o o p m * » ! , ladac-y gołl- 
$*m ? d o  f i a u t z t n j  T rz e c i  b a ła l f io u
holbe4-g»*ii.ey p iechoty  z .Nowego Szczeci- 

B a  ; P ia ty  szw a d ro n  zachodnio  * pruskiego 
jjunui #*anow

Wyi.frcha.ki Rad X'żwkzka Wi lhe lmina  
f r u s k a t  X£nic*ka H e rh a Kyniczka  Lud- 

wi h a ,  m ałż on ka  X«ra R a d z i w i ł ł ,  do Szlat- 
* k ^ ; J tże  Ałeklzobureki  * Strelitz z awoirti 
adjutaptem do g łowney k w a t e r y ,  Xże 
^tatzfsld do SzJ&aka ? Jenerałowie majo­

rowie  Meander rk> P o t s d a m u , Zaf trcw do 
K r ó l e w n a  ; M ajor  M a r k ó w  d o  Rotsdamu; 

.podpułkownik Bo ye o  do g ło w n e y  kwate- 
r y  j tąytti R a d c y  I£lewitz, Lee oq ,  Renfner,  
do Szląsfia ; ł ł r a b i a  Borobet leS, Ces. Au- 
f tryaeki  radca poselftwa gońcem do Wie 

dnia;  P- Rtjerncf00* ,  adjutaot Naf lępcy  
tronu Szwedzkiego do Bautzen P. Hubner, 
R o ss y ys k i  konsul  do W r o c ł a w i a ,

D w a  O d d z i a ł y  k o n n e g o  p o s po l i t e go  

r r s z e m a  L e b u s c t s k i e g o  c y r k u ł u  u d a ł y  się 
Rad d o P c t s d a m u  ; i w s z y  i sgl  S z l ą s k i  

ł j at al i ion  o d  M i t t e n w a l d * .
i i i  Saskich jeńców po p r ow ad zo n y ch  

zoflało do Sparrdau

Oznajm ienie. ^
Lu b o  p lac ,  na kt ór y m  wielkie  w o j ­

ska w a ł c z a ,  oddal i ł  się od Ber l ina ,  a le  

ze m ie ys co w e położenie tey ttolicy bl i ­
skie letl rzek i ,  k tórey prz cy ś c i a  zńaydu-  
ią stę po części  W ręku n ie p rzy ja c i e la ,  

pVzeto przez orn ość , choc iaż  żadne nie 
gróz! ieszczć n ie bć zpieczeńl lwo, nakazuie 

w y w i ćś d ź  Rad r z e c z y ,  których  w y w o ź  u 
mniey Spokoyney  chwJh w i ę c e y  podle­
g a ł b y  t rudoośc iom,  a sposoby i s i ł y ,  k t ó ­
rych potrzebaby do tego , mogą w cz a ­

sie lepiey b y d ź  użytemf.
Publikum nie powinno zatem z tego 

ptzezoróości  ś ro dk a ,  pochodzącego  iedy-  

nie z położenia Ber l ina ,  ż a d n e j  wnos ić  

sobie o b a w y .
Jenerał  porucznik Biu ow  Roi z dO- 

ibateczna siła do zas łoniema Berl ina , któ«* a
r a  to siła  cho c iażby  n aw e t od p rze w ag a -
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iąe ego  n le p f fy ia e le la  zm uszoną b y ł a  do s k o w e go  rządu  d la  kraiu m ięd z y  E lb a  f
cofnienia  się ku B erlin ow i,  t zmocni się 
co raz b a rd z ie y  przez rozR aw ion e posiłki 
i w y f la w i  tak  moco^ lian 3 o b . o n y , ze  

p iep rzy iac ie l  uie potrafi iey  przełam ać. 
N ad to z a ś  w s zy  fis o daleko ftrasznieyszą 
i zgubnieyszą dla n iep rzyiacif la  będzie 
o w a  odwaga każdego mieszkańca Mar* 

c h i i ,  k tó r y  w iern y  swoiemu K r ó l o w i ,  
p r z y w ią z a n y  iak  n ay b a rd ziey  do oyczy* 
z n y  , bronić będzie s w e j  z o n y , d z i e c i , 

sw ego ogniska i tego w szyftkiego  , co iego 
sercu iett d ro g ie m , przeciw obcemu na­
p adow i.  Na tey o d w d d z e , g d y b y  zacho*

C di a

fP o d .;  L E flo c ^ -S o e k .

Wypis z  R/Ui od połączonego Rossyy 
sko Pruskiego weyska dc 15 Maia.

N iep rzyiacie l  przeszedł w praw d zie  
przed kilku dniami z a  E l o ę ,  p on iew aż 

nie w y p a d a ło  z  u k ła d ó w  N aczelnego W o ­
d za  bronić E lb y  w n iektóryeh  m ie js c a c h ,  
g d y  tym czas e m  nieprzyiaciel  za  pomOeą 
tw ierdz sw oich nad tą rzeką m ógł ią  w  

inn ych m ieysca ch  przebydż. A le  dotąd  
o d p a rty  n iep rzyiacie l  z o fta ł  z zn aczn ąfi

-  jrr xi 00. Brata w k a id e y  p o ty c z c e  z  tylną  U ra z ą ,

- O  « t  »  i. I .  P » e  B i K h * f t „ , d . ,
le g a m y  ws y y r  tak ie v  c»dzie 1000 ludzi u tr a c i ł ,  1 w c z o ra r  p r z ylaka W s z e lk a  przeto o b a w a  p rzy  t a s ie y  gazie
l ę s a .  sz r  G ede m ięd zy  Bischcffsw erda 1 BautzeU
obron ie  iett zaw cześną. . . . .  , , .

l . ż . l i  u rzęd n icy  - j l z z j r c h  w l . d . . Z  oaczey

k t ó r y c h  działanie rozciąga s i e  na ca łą  Mo* d z i z i . y c . cg o  żadnego d z , .  » . i . d e .
V ”  a a  1 • i Had dzieie się to z d r o w y  cz ło w ie k  me d ofla ł  stę z  n a szych

„ r c h . u a ,  f  S  K r ó l a  i  .  n i c i , ,  i W d y  P r a z . a k  i  K . . . y . . i .
r e  y a i e  z  y r a z a  g  „  p u b l i c z -  m y j l i  t y l k o  o  p o b i c i u  s i . p r z y i a c i . l a  a a

* * •  " O -  i k o r a y h a a i a  i . p i a y  z  z w y c i , , , . .
U m y s ły  , które bez rozkazu , bez p o z w o le ­
n i a , w b rew  u f l a w o m , w yn oszą  się Rąd 
potaiem nic , n iech ay  idą gdzie im się po­
d o b a ;  skutki sw oiego tchorzow ftw a i nie- 

p a tr y o ty z m u ,  w c h w i l i  k jedy potrzeba sil­
c i e  d z ia ła ć ,  sam e sobie przypisać muszą; 

one do p o ia ło w a n ia  !
Nie zan ie db am y ż a d n y ch  oftroznosci 

Ś ro d k p w , które d o  obrony potrzebnemi 
b ę d ą ;  leez oczekuiem y t a k ie  po ro z są d ­

ku  p u b liczn ości,  i i  nie będzie Rąd w n o ­
sić  , la k o b y  się położenie ogó ln ych  inte- 
ressow p o g o r s z y ło ,  i  ja k o b y  uiebezpie- 
cz eń fiw o  ftoliry groziło.

W  Berlinie d. 14 M a ia  1813.

P d  poflauowioneg, od J. K M ci w oy . kopi.

niżeli pierw szą razą.

, W ypis z  tifiu z Cpju/igt a. j >  M aia, 
Korpus Jenerała porucznika Bulów 

R o i  w  połaczonem  ftanowisku na prze­
c iw  'W ittenberga. W  za dnem m ie ys ca  
nie z a s z ło  aotad nic w ażn ego. Stojące 
z a  E lb ą  o d d z ia ły  p rz y p r o w a d z a ją  jednak 

częfio  jeńców . W c z o r a y  o deb ra liśm y 
w i a d o m o ś ć , ze niep rzyiaciel  idzie we 
l z ,o o o  ludzi od T o rg a u  ku W itten b ergo­
w i . .  N atycb m iaft  ze b ra ły  się nasze (k o r ­
p u s y  , d la  pofiąpienia p rzec iw  n ie p rz y ja ­
cie low i i uderzenia na n ie g o ;  le cz  przy 

d o k ła d n ie y szem rozpoznaniu  ,  p o k a z a ła  

s i ę , iż  lam iaft i* ,co o  p rzyb yło  ty k o  40
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i  Królewca d. 9 M ata. M ag dalen y ,  1 Poszli ha m tael a a  p,ac prze®

-A

W c z o r a j  oglądał' tu te js z y  w o js k o w y  
I tząd c a  Jenerał peruczaik iMassenbach 
pty bataliion Pruskiego pospolitego ruszę* 
o i a , k t ó r j  „m a d a  się z ludzi z Brande- 
burshiego c y r k u ł u , & dziś fioiacą tu część 

o dd zia łu  ja z d /  3<-‘ *y  b r/g a d y  i 121/ ba* 
tahion .pospolrtego ruszenia, s k ła d a i ą c j  
s ię  z ludzi tu te js z e g o  mialta. U tw orze­
nie pospolitego ruszenia u - o u c z y ło  się 
p raw  b w n s t y l ik ic h  p o w ia ta ch  tute jsze-  
g o  rządftw a Rosownie do przepisów. W  
w ielu  m i e j s c a c h  zgłosiło  się w i ę c e j  ocho­

tnikom ■ m ie li  przepis w ym ag a ł.  O gó ­
łem  * w d zięczn ością  uznać nrusiemy do­
brą chęć i z a p a ł  , iakie o k a z a ły  s.ę w c a ­

łym  kraiu p rzy  dopełnieniu wielkiego te­

go  śrotiita. W ielu  officerow , którzy d łu ­
go i z zaleta w w o j s k u  s łu ż y l i ,  me zw a- 
i a i ą c  oa  sw oie  flarszeńli wc i inne tiosun- 

k i ,  a le  p o w o do w an i czy dem p atr/oty-  
zm em  przcn.esli się do pospolitego rusze­
nia,

O d  30 Kw ietnia  do 7 M a ia  um arło  
tu 77 osob.

a! W rocław ia d. 11  M aia.
O n rg d ay  o d p ra w iło  się w w szy  fi kich 

t u t e js z y c h  k o śc io ła ch  uroczy li e nabożen* 
ftwu na podziękow anie  Bogu za  odnic* 
•ione d. 2 M a ia  z w y c ię z t w o ;  pod czas  

T e  Lt$um d a w an o  z p rz y p r o w a d z o n y c h  
tu prtcd niciakim  czasem z d o b y ty c h  na 

nieprzyjacielu  d z ia ł  o g n ia ;  dzw oniono w e 

WSzyflkie d z w o n y , a  z  w i e i y  ratuszney 
ł ły s z e ć  się dał y  k o t ły  i trą b y ,

V7 cz&sic oświeconego w spaniale  

b-iafia d. 7 zgrom adzili się z  w ta s n e j  o- 
c h o ty  b ę d ą c y  tu Hr z e lc y  g w a r d y i ,  i a ko 
t e z  urządzon y lud pospolitego ruszenia 

feinftn W  ro c ła w m  on cm entarzu M a r y i

byłem  klasztorem S. W in c e n te g o , gdzie  
przyiętemi zodali  odgłosem  trąb i kotłow . 
Stamtąd udali się przy pochodniach pod 
dow ództwem  w oyskow ep o  R i ą d c y  Jene- 
r r ł a  M ajora H rabiego G ó lzen , Król. Rzą« 

d ow ego  Prezesa Merchel i Król Prezesa 
policyi S r e i ta ,  w z d łu i  tnoliu przed p a ła c  
Królew ski i w y k rzy k n ę li  najukochańsze* 
mu K rólo w i , iego zw ycię zk iem u  . p Tę* 
czon em 1 w o js k u  z serca p o ch o d zący  wi* 
w a t ,  k tóry  tysiączne g ło s y  ucieszonego 

Lz z w y c ię z t w a  ludu p o w tó r z y ły
P r z y b y ł  tu R o ss y ys k i  Jenerał poru* 

s cznik G e r t e l , a wielu gońcow R o s s y y -  
s k u b  przebiegło tędy od w o ysk a .  P r z y ­

b y ł  tu t a k ie  o J d z ia ł  kozako W .
W  pośrod radosnego obchodu odnie* 

Słonego u. 3 M aia  z w y c i ę z t w a ,  niezapo* 

mnieli niektórzy nasi m ieszkań cy  o t y c h ,  

którzy  krw ią  sw oią  p r z y ło ż y l i  się do 0- 
trzym an ia  z w y c ię z tw a  i teraz w bole- 
śCiacB leżą. DwogŁ lu te y tz y c h  kupców  

z ł o ż y ł o  na ręce Prezesa p o l i c j i  MercKel 
100 talarów , a  in c y c h  d w ó ch  m ezow  po 
10 ta larów  dla ran ion ych  w oiow n ikow . 

W y s z ł o  tu nafiępaiące 

Obwieszczenie tyczące s i f  pospolitego  
ruszenia w Szląsku.

Doniesione dotąd J. K. M ci polfłępy 
o pospolitem ruszeniu w Szląsku n e od* 
p ow ied ziały  iego oczekiw aniu. J .K , M oś ć  
o k azał  ow szem  nieukotentowanie s w o i e ,  

ze  p r o w ia c y a  S z ląska  w tak  w a żn e y sp ra *  
w ie  pozotta ła  się daleko  z a  innemi pro* 
w in eyam i. O czekuie  i e d n a k  z pew n ością ,  

i z  op ieszało ść  ta nagrodzoną zoBanie po* 
dw oiny/n z a p a łe m  przez tyc h  w s z y ftk ic h ,  

k tó r y c h  ty c z e  się za rzu t ,  że w  ch w ili  *«• 

raźn ie jszej nie dopełnili 1 -zjkw oicie piór*

W



łfcftzego obowiązku względem oyczyzny. Unoważnionemi iełleśmy -od J. K. Mci do-
Stosownie  do rozkazów J. K. Mości 

pospolite ruszenie ca łego  Sz ląs ka  miało 
b y d z  na l w s z y  b. m. w gotowośc i  do 
wyr uszenia  przec iw nieprzyjacie lowi;  do­
tąd atol i  nie mogl iśmy J. K. Mci donieść,  
iak  ty lko  o wyf tawionem pospolitem ru­
szeniu w cy rkułach  Neumarkt  i Sprotau , 
N i m p t s c h , O h l a u , N a m y l ł o w a ,  Ja ue r ,  
Gels  i Opola

L u b o  i cyrkułu Niskiego tak dalece 
g o l o w y  ieft bą ta l i io n ,  ze będzie mógł  15 
b. m. w  drogę r u s z y ć ,  a w  cy rk uł ac h  
Miinflerberg,  R ei ch e nb a ch ,  Frankendein , 

Świdnick im i Kozielskim urządzą  się po­
spolite ruszenie,  wszyf tko  to ieszcze nie 
odpowia da  waż ne mu  celowi .

Pamięć  na chw alebną  bi twę d, 2 Ma-  
ia ieft świętem i nagłem przypomnieniem 
obcrwiązkow pospolitego ruszenia.  Ro z­
lew" krwi  bohaterów i wyf lawienie  na sie- 
bezpieczeńft wo drogiego ży c i a  n a j u k o ­
chańszego Kr óla  i Xiążąt  iego domu wtey 
b i t w i e ,  wszyftko  to dzia ło  się dla odle­
głego ieszcze po koiu ,  k tóry  ma zapewnić 
k i ed yś  n as zey  o y o z y z c i e  wolność i t r w a ­
ł ą  spokoyność .  Kto iednak nie poniesie 

dla  niego ochoczo oftatniey o f i a r y ,  nie 
będzie w a r t a ł  iego dob radz ieyf lw.

Pospoli te  ruszenie przeznaczone ieft 
do złączenia się iak nay piędzey  z  szere­
gami  walecznego naszego vvoj’ s b a , a b y  
mimo wszyf lk ich  d ow od ow  niezwyciężon* 
ności  nie dopuści ło mu nąkoniec uledź 

pod przemagaiącą  siłą. Ku temu wysp- 
kiemu obowiązk-owi biegną iuż mężne k-u- 
py  z nay odl eg l ey sz yc h  pr ow ia cy y .  Ż a ­
dna wie c  część Szląska^nie !może tego uni­
knąć.  Dzieluem uprz .tnieniera wszy R(sich 

z a w a d  n a le ż y  s z y p k o  do -«lu spieszyć.

ftateczną w ł a d z ą  dp uprzątnienia w s ze l ­
kich z a w a d ,  k t óre by  ńa rod ow ey  ch wa łę  
ną przeszkodzie b y ł y ,  iakoz u ży i e m y  i e y  
w  ca łe y  obszernośei.

W z y w a m y  zatem w y d z i a ł y  Rarronr 

wszyf lk ich  cy r ku ł ó w  Sz ląskich , a b y  pod 
osobitłą odpowiedzialnością k o ń c z y ł y  urzą­
dzenie i p r z y g o t o w a ł y  do drogi pospolite 
ruszenie. D l a  własnego  usprawiedl iwie­
nia sie musi każdy  w y d z i a ł  bezpośrednie 
i wy raźnie  donieść nam ’
1) Ogółem iakie przeszkody wftrzymary  

dotąd ukońcfenie  pospolitego ruszenia 

w  ich cyrkułach.  W  szczególności
2)J w którym dni u ,  z którego składu wy* 

zna czona  b y ł a  cy rk uło wi  broń i w k t ó  

r ym  iftotnie czasie b y ł a  w y d a n i ?  na 

kogo spada  wina spóźnienia ?
3) w którym  dniu naftąpi ło i b r a h r e ,  w  

którym uzbrojenie,  W którym zhKoń- 

c z y ł o  się ćwiczenie t  bronią czyl i  bez 

broni.
4) do którego1 dnia będzie pośóoli le ru­

szenie z b r o u i ą  lub bez broni cio drogi  

got owe !
Do zapytań  [iuz czas u p ł y n ą ł ;  d z i a ­

ła ć  potrzeba.  JCneralni kon?miss«trn. ■ u- 
mocowanemi są do w y d a n i a  potrzebnych 
r oz ka z o w ;  w y d z i a ł y  odbiera tak-że od 

nich przepis drożn y  dla g oto wy ch  itli  
odd z ia łów  pospolitego ruszenia.  Jak t y l ­
ko batal i iony W drogę r u s z ą o d b i o r ą  
t y f ne z as ow i  ich 1 d ow od ey  bezpośredni  

rozkaz  od niżey  podpisanego rządcy  w o y -  
skoVego,

G d y b y  broń potrzebowała  Dflprawy 
lub i n c y c h  do drogi  b r a ko w ał o  r z e c z y , 
tedy  pierwsze mogą b y d ź  prze* dóWOd- 

c o w , wszędzie gdzie ieft d i  tego spooo*
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Nim wgodzOtiO się w  riizszcy izoie RŁbh dść ,  czyl i  przeS" w y y sc i e r t  c z y l i  ■»dro- 

dze d& rachtmek Tz ąó o wy  naprawione ,  a 
drugie wzię te ,  co za  przystaniem rachun­
ku będzie z fcass Kr6Iew«kich zapłacone.  
Nić  nie powinno w t l r z y m v w i c  za p a t u t y ćb  

sfcśzyftkich, którzy poświęcs^ą się słuzbit

HróieWskiey > o j c z y z n y .
S p o d zi ew am y  się , iż ninieysza ode­

z w a  usunie zupsłnie zar zut ,  k tdryśmy 
y  imieniu J K. Mci mimo choinie mu­
sieli obiawić,  Oc zekuiemy tego z tem 
za u fa ni em ,  z iakięm nam J. E. Mość  po­
w i e r z y ł  urządzenie si ły z b ro y n cy  le y  f ię-  
kney  i w i e l k i e j  prowincy .  do wielkiego 
Cfclu teraźnieyszey  w o j n y .

W  "Wroc ła wiu  d. ? Mais  l S 13- 
K r ó l e w s k o  - Pruski  w o j s k o w y  F.ząd 

w -zląsku 
P z ą d c a  w o y s k o w y  Rządca  c y w i l o y  

hrabia Gotztn. Baran JUenfiein.
Z  Luniynu d. 23 Kwietnia.

D w i e  ncwe  fregaty , kazo a  o 38 dzia­
ł a c h  , n a z w a n e  Kadmus i Cu rot as ,  spusz- 
cł.one d. 19 z warszatu  zoflały.

Dzi ewi ęć  w o z o w  z z ło ty m  proszkiem, 
erebr^rtl w Sztabach i pieniądzm- p r z y b y ­
ł o  tu w cz ora y  z Portsmutu , k tórych  w a r ­
tość d o - pó ł  mill i iona w y n o s i . .  Ws z yf tk o  
to z łożone  w skarbcu ba nk o wy m  zuflało.  

Fregata  Prezydentka  p r z y w i o z ł a  te kru- 
cacee z p rzy ląd ka  D o b r e j  nadziri  , dokąd 

Z posiadłości  wschodnio- indyysl  ley k o m - ,  
panii  posłane zoRały,

Bi l l  wzg lędem katol ików będzie w  
kr o i te  do nizszey  i z b y  wp r o w a dz on y .  
Ko mm iss ya  zaftati o w i ła  się szczególnie j  
nad w ył ąc zen ia m i  od u r z ę d ó w ,  i te zo- 
fitfły nakoniec ograniczone do u r z ę d ó w  
k a n c l e r z a ,  d ow od co w w  obu k i a ia ch  i 

L or da  na r  ci ni!.a  w Iris ndyi,

w y zn a cz en i e  kommissy i  do rozt-ząśniema 

s p ra w y  ka to l ików 1 zdania o n iey  i zbie  
r a p p o r t u , za sz ły  d. it! M ar ca  wie lk ie  spo­
r y  , z k tóry ch  niektóre tu przytoczemy

P. JoIid Newport  zabrhł  gtos i rzekł  • 

co naf ląpuie : ”  G d y b y  ta sp ra wa  yr
tyc hże  sam yc h okol icznośc iach,  iakie  z a ­
chodzi ły  podczas oRatniego posiedzenia,T 

by*Ł roz trząsaną,  z o R a w i ł b y m  izbą w 
tem samem w r a że m u ,  które na niey m o ­
w y  przy i ac io ł  moich ( P P . ' Grattan i Plun- 

kett) s p r a w n y ;  lecz tego roku p r z y c z y .  
m ł y  się nieRety do g łownego  pytania  no­
w e  okol iczności  , które edDÓwiedziały za  
nadto oczekiwaniu t y c h ,  k t ór zy  ie u m yśl ­

nie dla własnego  zy sk u  z-ządzi l i  Z a d a-  
wj .ro sobie n a d z w y c z a j n ą  prace dla prze­

konania L ud u ,  ze sp ra wa  ta ma w p ł y w  

na bez pieczeńf lwo, a  nawet  na samo iRnie- 
nie Religii .  Przedmiot  tak w a ż n y  , ni? 
meg ł  nie b y d ź  według  z a a m a  mego do­

syć  wcześnie r oz tr z ąś ni o cy m ; z tem' w s z—* ' 
fikiem m ni em a m ,  i ż  Rrskuoi ,  iako cel ­
n ie js i  C z ło nk o w ie  Kościoła' ,  mogli  się b y ­

li w A r zy m a ć  od tak czynnego uczeRnic-. 
tw a  i takich (larań w p o d a w a r iu  rzbie 
złego w yo br aże ni a  c Ka to l ikach  w o w e y  

c h w i l i , w  którey to głowne pytanie ści* 
I le  i bezRronnie'  roztrząsanem by dź  m i a ­
ło.  ZamiaR tr z ym a ni a  się w granicach 
mądrego u m ia rk ow an ia ,  zanoszono  nowe; 

i nayc ięższe  skargi  na znaczną  część mie-  ̂
s z ka ńc o w  t e y  w y s p y ,  i w y R a w i a n o  ie 

t a k ,  iak  g d y b y  niepodobieńflwem "było 
odpowiedzieć  na nie coś gruntownego,  
W z i a ł t m  sobie przeto za o b o w . ą z e k ,  zbi- 
iać  te zgro; ne potwarza.  Wreszcie  sądzę,  
źe zasługuie na dokł adn y  rozbior to, p y ­

tanie :  czy l i  i a k o w y  inny Naród może
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b y d ź  z  p o ło że n ia  i ą zc z e g ó ln y c h  Bosun d z y  ■Katolikami1|i ProteBantam i różnicy  \
k o w  w  ty m  względzie do na? nieiako p o ­
dobnym  ? Z a c n y  m o y  p rzy ia c ie l  (P .  Grat- 
tan )  p r z y t o c z y ł  W ę g r y ;  ca się zaś mnie 
t y c z e ,  p rzy p o m in am  so b ie ,  że po wytta- 
w ien iu  w tey  mierze S z w a y c a r y i  za  p r z y ­
k ł a d ,  m ow ioo o  , i i  w iele  rzeczy d ob rych  
d la  K ra io w  m a ł y c h ,  do więfcsz/pb i lu- 
d o ie y s z y c h  zattosow ać nie m o ż n a ;  a leż 
W ę g ry  są o bszern ym  i zaludnionym  g r a ­
łe m ; l iczą  one 7 milliionow m ieszkańców , 
k tó r z y  przed kilku w iekam i podzieleni 

b y l i  na rozmaite sekty . L ic z ą  w nich t y ­

le ż  L utrów  i K a lw in ó w , ile  ieft K a to l i­
k ó w ,  k tórych  w ia ra  panującą ieft tamże. 
D o ś w i a d c z y ł y  ta k ie  i W ę g r y ,  ęo  to są 

p r a w a  w y ł ą c z a ią c e ;  a spulloszenie Rraiu 
długiem i n ie z g o d a m i,  b y ł o  skutkiem d o­
ś w iad cz en ia  tego. L u tr z y  w ezw ali  T u r ­
k ó w  na  p o m o c , a  K r a y  b y ł  nieraz sro­
dze niszczonym . Skoro  potem Mary a X e* 
ressa u ż y ła  w tey  mierze ła g o d n e j  poli­
t y k i ,  p rzyw ró con ą  zoftała  wkrótce c z ę ­

śc iam i spokoynośc. Poźn iey  nieograni­
c z o n e  rozciągnienie praw o b yw a te lsk ic h  
n a  w s z y S k ie  k lassy  ludu i sekty bez ró­
ż n ic y  re i ig i i ,  za p ro w a d z iło  tak ścisłą ie- 
dtaość i zgodę w ty m  Na rodzie, iz W ę g rzym  
b y l i  p ie r w s z y m i,  k tó r z y  pom yślny dali 

odpor zw yc ię zk iem u  N apoleon a o r ę ż o w i ,  
i  k tórzy  m u ,  g d y  w W iedoiu  praw a  d y ­
k t o w a ł ,  p o w ie d z ie l i ,  ze tu musi b y d ź  

kres pysznego iego za w o d u . K atolickie  
z a te m  M ocarftw o (rz e k ł  d a ley  P. N ew port)  
d a ło  ten p r z y k ła d  t o l e r a c c y i ,  a  przecież 

codziennie p raw ią  nam z k r z y k ie m , iż 

w iara K atolicka nie przypuszcza ż a d n e j  
to le r a n c j i  dla in n e j  od n i e j  rożn iącey  się 
w ia r y .  Jednakże nie m a  w o w y m  Kraiu  
«o do praw obywatelskich ż a d n e j  mię-

Ałumienie d aw uego roziątrzen ia  , ledno- 
m yślnie  i p raw e cz u c ia  lu d u ,  tudzież 
przyw iązanie  w szyftk ich  do iedneyźe kon- 
f ly tu c y i ,  p rzy p u sz c za ią c e y  ich do rów n e­
go u ż y c ia  p rzyw ile iow  i k o rz y ś c i ,  są w y ­
raź n y m  dow odem  w y b o r n e j  polityki, 
P ta w d a  (rzekł d aley  M ó w c a ) , że  to nie­
ograniczone p rzypuszczeaie  do p r a w , nie 
bez ż y w e g o  oporu Hierarchii k o ś c ie ln e j  

n a f t ą p i ło , lecz niezmierna większość g ło­
sów  na S e j m i e ,  złożonym  przeszło -ze400 
C z ło n k o w ,  b y ła  za temże p rzypu szcze­
niem. Spodziewam  się przeto, iż P a r la ­
ment W . B rytanii  i Ir lan dyi p rzyym ie  i  
n a ś lado w ać bęozie tęż sam ą p o l i t y k ę , i  
że we w szyflk ie  o s o b y ,  d la  których prze­

znaczonym  ieft przep isyw ać p raw a, w pa- 
iaś będzie podobną gorliw ość o u tr z y m a ­
nie konliytucyi i pomyślności K róleftw a . 

B y ło b y  to sam bchcac z a d a w a ć  k łam liw o  
doświadczeniu i w i e r z y ć ,  że K atolicy  nie 
m aią  wcale zdrow ego ro z u m u , g d yb y  się  

o b a w ia n o ,  iz  p r z y  sp raw ied liw ym  i łag o ­
d n ym  syftemacie przeftaną b y d ź  tak. d o­
brym i o b y w a te la m i ,  lakim i okazali  się  
n awet w o w y m  c z a s ie ,  gdzie ich z ty lu  

praw  ogołocono. 'W ład za  po lityczn a  ieft 
im iuż p r z y z n a n ą ;  a lb ow iem  przez dane 
im  pozw olenie kupowania dobi ziem skich,

pod ał  im Parlament środki do osiągnię­
c ia  w ł a d z y ,  a w olność w yb o ru  p r z y z n a ­

ła  wszyflkina K a to lik om  tę w ła d z ę .  —  -■ 
K a ż d y ,  k tóry  ta oftatnie pozw olenie  bez- 
flronnie u w a ż a ,  a p o ró w n y w a  ie z t e r a ,  

którego się K a to l ic y  w tey  chw ili  doma­

g a j ą ,  uzna bezsp rzeczn ie ,  i z ,  ie ie l i  kie­
dy iakie zachodziło  n ieb szpieczeń ftw o, te­

d y  b y ło  ono daleko  w iększem  w  ten czat ,  

gdy pozwolono tylu Katolikom mieć gto i

r
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©bierczy, am ie li  t e r a z ,  g d y b y  itr d ozw o 

łono tey m a łe y ,  po iedyńczey  w o ln o śc i:  
b y d ź  obranymi. B o  co zb y  m ogło  czte­
rech lub pięciu K a to l ik ó w  , o b ran ych  
p rzez  P ro te R a n to w , zd z ia łać  w  P a r la ­
mencie w  porównaniu z t y m i ,  k tó r y c h b y

obrali  K a to l ic y  ? Jak długo s łu ży łem  R z ą ­
d o w i ,  nie u zn aw ałem  za  rzeez dobrą 
w z m ia n k o w a ć  o tych  p ra w id ła c h ,  k tórych  
d z iś  bronię. (  S łu c h a y c ie  1 S ł u c h a y c i e ! J 
B y łe m  w  tey mierze tegoż samego zda­

nia*, iak moi u rzęd ow i K o le d z y ;  zgadza­

liśm y się w s z y s c y  na t o , iz  ieszcze nie 
przyszedł ezas p rz y z w o ity .  Nie mam m c
W ięcey o tern do powiedzenia , iak ty lko  
f o , iz tezeli zad ania  K a to l ik ó w  dane bę­
d ą  do roztrząśnieoia K o m m is s y i , ia  wten 
czas  wspierać będę wszelkiemi siłami za ­
m ia r y  p rzy iac ie la  .m eg o , oraz przyśpie- 
i z a ć  środki dążące do ziednoczenia w s z y -  
itkicb klasa P oddan ych  Jego Król. M c i ,  i 
d o  zabezpieczenia w sposob skuteczny 
K o ś c io ła  ProteRanckiego tak , iak  ten Ko- 
icio ł przez praw a iftnie. „

K an clerz  S k a i b o w y  Ir lan d z k i,  Pan 
F itzgC ra ld ,  o d e z w a ł  s ię ,  iż  dalekim  ieft 
o d  sprzeciwiania się wszelkiem u z w i ą z ­
k o w i  z jc a io l ih a m i, iak go fa łs z y w ie  o b ­

w in ia n o ;  o w sz e m  iefł on tego zdanią , iż 
potrzebnym  ieft z mmi trw a ły  i u p rz e y m y  
z w ią z e k  dla  szczęśliwego ro z w ią z a n ia  p y ­
tania  , będącego przedmiotem sporu.

P an  Peele m ów ił  bardzo długo popie- 
ra ią c  sprawę k ato lik ów  , i z a k o ń c z y ł  tę ­
tni s ło w y  > £e w pr i ypadku niespodziane.

go odrzucenia teraźnieyszego wniosku bę­
dzie pociechą iego to przekonanie , iz  oy-  

C?y*na iego nie będzie go m ogła obwi- 
wiflć o przyłożenie  się do przedłużenia Ra- 
•»*; r z e c z y ,  k tó ry b y  na .Angliią nay większe
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nieszczęście sp row adzić  musiał. ( M ó w ­
c a  odebrał za  to oklask p o w s z e c h n y .)

P. W hitbread u c z y n i ł  tę u w a g ę :  M 
C h o c ia ż  z cadzw ycztayn ą zdolnością w a ż ­
ne te roztrząsano p r z e d m io ty , i nader 
mocne p ow ody w celu odesłania  s p r a w y  
tey  do K o m m iss y i  p r z y to c z o ro ,  przcpo 
mniauo iednakże niektóre g łów n e puBKta- 
służące do poparcia  tegc wniost u. W i a ­
dom o mi ueft bardzo dobrze ( rzekł da 
l e y }  i£ Rarano się w y R a w ia ć  rzeczy w  

n a y fa łs z y w s z e m  ś w ie t le ;  że dla za p a le ­
nia k u m ys łó w  miano m o w y  z k a z a ln ic ;  
słow em  , ze u ż y w a n o  . w sze lk iey  sztuki 

dla  nam ów ienia  lub p rzym u sze n ia  lu d u ,  
a b y  p o d a w a ł  p roźby  p rzec iw ko  K a to li­
k o m ; a przecież zam iafi  o w e y  w »o z<: 
niońey ku K a to lik om  n ien aw iści,  m y ś la ł  

lud lepiicy o  n ic h ,  ‘i i i  k ie d y ,  i na próżne
w tey chwili r o z le g a ły b y  s»ę k r z y k i .......
Niecticemy Papiflow  1 „  Jeden z g ło su ją­

cych  w izbie o ś w ia d c z y ł  n ason iec  po o- 
śmioletnem nam yśleniu s i ę , iz  nie iefł w  
praw dzie  przeciw nym  przypuszczeniu K c-  
to lik ćw  do p r a w ,  lecz nie chce, tego , . ż e ­

b y  się izDa z a m ie n ia ła  w R o m m is s y ą ,  
cłit iaz  kom m issyą  ta  ieH ie d yn ym  śro d ­

kiem zupełnego roztrząśnienia 1 rozpo­
znania owego przedmiotu. Sądziż kto 
( r z e k ł  daley  P an  W n itb r e a d )  iz co ro cz  
ne m o w y  moi ego zacnego i w ym ow n eg o  

p rzy ia c ie la  ( P a n a  G r a tta o )  s ą  doftateci- 
DcBii do zaspokojenia  Ir la o d y ;?  W i e l e  
proźb  podanych  p rzeciw  przypuszczeniu  

K a to l ik ó w  do p r a w ,  i niektóre przeciwna 
sp raw ie  ich m o w y , pełne są d a w n y c h  
błędów  wzglrdem  P a p ie l lw a ;  n a y w ’ ększe. 

iednakże część tyc h  n.ow z d a w a ła  się 
zm ierzać do teg o ,  i i  zc  sp raw ą K a to l i­

k ó w  Irlandzkich prz^ -aznieys^ey chwilji
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P rz^ r ie z  ELaŁup L in - e z y ł  P ,  W b i t b * * a d )  g lo s o w a ć  ta  utwtj-

końs ki  oś-wiadczył  u r o cz yś c i e ,  iż Papi*
Bom niętylfco n a j m n i e j s z ą  iskierkę na*, 

dziki  o d e b ra ć ,  ale n a w e t  dzielnie i Ba- 
Bo w cż o  temu wszyfihiemu opierać się na* 
le ż y ,  coby  t y l ko  siłę przekonania  ufliy* 
ałt>vr względem t e j  sekty , a tem sametn 
kośc io ł  Protefiancki  Osłabić mogło,  Nie 
m y l i ł ż e  się Biskup w syfiemaGie sw oie m ,  
i nie mia ł że  óa zamiaru wniosho t m  przy* 
w r ó ce ni a  do d a w n e y  m o c y  praw naysu* 
r o w s z y c h  , w y ł ą c z a j ą c y c h  K a t o l i k ó w ?  
j lcugi  ( p. JorkeJ o ś w i a d c z y ł ,  iż t y lk o  

t b s e  miać Pęfeoymią, a me będzie się u* 
tworzeniu K o m n m s y i  o p i e r a ć ; [Z tem 
wszyftkiem iezeli sam w  sobie tego nie 

Łt t jydaie przekonania,  żadna  moc ludzka 
przekonać  go nie zdoła.  Przeszłego roku 
chc ia ł  tenże sam Jegomość mieć Papieża  
W Ba lys h ad no n ( w l i l a n d y i ) i  tego zaś 
I©,ku m aią  I r l an dc z y ko w i*  zrzec się nay-  
w y ż s z e j  w ł a d z y  Papiezkiey ,  Jeżeli i®B 
•o  w Banie roz iątrzyć K a to l ik ów ,  tedy tem 
iefl podanie w a r u n k u , którego dopełnić 
ttie mogą ; tego to samego okropnego spo­
sobu u ż y w a ł a  także i n k w i z y c j a  d la  przy* i g o ,  Margrabi  Z p rlo

... , ■ v h.»',«;wch O- c a ,  do Aatenian®-, ItJŁajwpSla Uamiąd U*m usz em a nieszczęś liwych i k r w a w y c u  g , . . , ■
f a r  sw o ic h  f a  w % » a o i a  z b r o d . i ,  do k.ó- dać się . «  B a r k . . .  < do - f a - r t  « , ł n
n y  sio oto p o c zu w a ł, ' .  T ok: m o i o o b ,  b , -  p row m ow ? B a r , ,  K a p i u r a t a  l O irro lo ,
i .  . . ^ „ i o t s o j o ,  „ e c r o o i k o m  powirdsioći  O , , —  »* «. .n , i t ra c j ,

- W / W c i o  . , l k o !  i ,  o<= wiorsycie w « n , i a r o r r  J. H. Mo,  * » « . . <  «  pr .who.

łzeBrem Ko m m is s y i ,  i karmię się na­
dzieją , i i  spełnione będą ży c z e n i a ,  k tóre  
izba roku zesz łego na wniosek iednego 16 
s w y c h  C ż ło n k o w ,  w w y d a n e j  r e z o l u c j i  

O ś w i a d c z y ła . ,,
Pc długich sporach  , pr zy ję ty m  

*ęflav nakoniec większośc ią  140IU g ł j s d W  
wniosek P. Grattan nr. Utworzenie ftcmf- 
tnissy i ,  fttaiącey się patrudnń rozrrząi- 
samem s o f a w y  Ka io l ik ow  . i d a c ż  O niey 
rapport  Par lamentowi ,  Zdar&eme to  po 
czyui ią  za ważne  z w y c i ę z t w o  Brony  K a ­

to l ików
' r  ■ j  

1 Oti gtr-o-ru: Suskich d, 29 K w ieinib, 
Stosowni* do «yy<?iw»ig« ~pai óy 

b, m, z Erfurtu rozkazu Cesarza  
fta,  w o j s k a  Bawa rsk ie  pod dow ouztwem 
Jenerała d y w i z y i  R a g lo w ic h a  ,, z+aesyyi 

się mflia-z korpusem pod rozkazami  Mat*  

Szał! a Gudinota  będącym
£  A  e j poi u U. tg h u ie tn lo .

Dz iś  rano w y i e c b a ł  Król  w towar?}* 
ftwie Mioi f i łow w^wztętrzDegC i skarbowe-

H r a b i e g o  Mosfann,

pewne  n a u k i . ,, M y  zaś m ó w i m y  do Ka* 
to l ik ow : " M o ż e c i e  b y d ź  S ę d z i a m i , Jene­
r a ł a m i  , w o d z a m i ; ze nimi nie iefteście , 
w ł a sn a  wasza  w  tem wina.  Dla  czegoz 

nie chcecie w y r z e c  się w i a ry  waszey  ? „  
W s z a k ż e  m aią  K a to l ic y  w  pogotowiu  na 
to  odpowiedź  : ”  Co z  ieB , na cpby  c z ło ­

wiek  m ó g ł  zamieniać  zbawienie s w e y  du- 
s i j ? , ,  G o t o w  więc ieftem (  tak zakoń*

c y e  względzie w a y s  ko w y  m i upatrzyt  

r  a y  dogad iwey.sa *■ m i e j s c a  do założenia 
wa r ow ni  wzdł uż  morza  Adrjatyekiego" ,  
a b y  w o j s k o w e  połażenie te y  odl eg łe j  

Części Y\'ł«ch tak  urządz ić ,  że by  odpc, 
w ia da ło  ogólnemu ląd ow em u syfiematow 

Europy.  Z a  a« dni powroc i  J. K  Mośi 

do Neapolu,
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J? Paryią d. 8 M ata. d n i a ,  żeby  nie s łyszano od g ranicy  z  d z i a ł
j). 6 b. m. uadesziA tu pierwsza wia* firtelania.  

domość o bitwie pod Liitzen. '  ‘ ‘ ■ŻS Steinau nad Odrą d. 8 M&ia.
Marsza łek  Massepa  , X że  Esslingi,  D z iś  prz y by ła  tu ida;ca o y c z y z n y  na  ^

którego Cesarz mianował  rządcą Tulonu mocy kapi tulacyi  osada  Toruńska .  Skła-  
i dowodcą gmey d y w i z y i  w o y s k o w e y ,  da się ona w F ra nc uza ch;  z  i Jenerała
o p u ścił  d. 26 Kwie jn ia  Nice i ,  dla udania ( Mautrillon ) 6 sz t a b o w y c h ,  64 n iż sz ych
się na m ie jsc e  no ve go  przeznaczenia.  o f f i cemw,  4S8 żołnierzy i 104. ko ni ;  w
Prz y  iego w y i e i d z i e  dano z d z ia ł  ognia i Ba warczy  k a c h : z i  Jenerała (Z o l l e r )  l i t u
z ofiicerow gwardya uarodowey  z fozona  sz tab o wy ch  , 131 niższych off i cerow,  1678
hono row a flraż o dp ro wa dzi ła  go az do żołnierzy i 132 koni W o y s k a  Rossyy-
granicy departamentu. s k ie ,  które po przeyściu w o y s k a  Kutuzo*

Do M o r l a ix  p r z y b y ł  d. 22 Kwietnia Wf za O d r ę ,  od 17 Kwietnia do dnia
angielski LTatek the James pod banderą dzisieyszego około naszego miafta prze*
pukoiową z i i t u  podrożnemi z Portsmutu c h o d z i ł y ,  wy no s ić  mogą  10,000 ludzi
i odpł ynął  prożuo nazad. Tegoż dnia po* rozmaitey  brom;  w s zy sc y  by l i  dobrze 
p łyn ął  Francuzki Ratek z  podrożnemi do ubrani j uzbroieni,  i zd ro w o  wyglądal i .  
Dartsmutu.  Przez rozbity pod naszem miaflem moll

Od granic Saskich d . 15 M ai*. t rwaią ieszcze ciągle przechody Rossyy-
D.  13 b. m. g łów na  kwatera  Cesar- skiego w o y s k a  w mnieyszych i w ię ks zy ch  

sko * R o ss y ys ka  i Królewsko Pruska znay* oddzia łach.  Oprócz w y z d r o w i a ł y c h  żoł* 
d o w a ł a  się w B a u t z e n , a Cesarza Frao* n ierz y ,  przechodzi ły  tędy całe pułki u« 
cuzow tegoż dDia w Di ez nie ,  gclzie d. 8 łanów i dragonów gwa.rdyi ,  iąko też kil- 
wo ysk a  Francuzkie wis^ły.  ka pułków kozakow

Pomi ędzy  przedoiemi (Trałami obu Z  obozu pod Szczecin m d. 10 Maia- 
W,oysk zachodzą częfle po tyczki ,  i me ma  W tz o ra y  odniesione w d. 2 M a i a



X
przez sprzymierzone Ross ysk o  • Pruskie 
w o y s k o  z w y r i ę z t w o ,  ^obchodzone b y ł o  
uroczyście w obozie pod Srczecinem. O 
godzinie 9 z rana zgromadzi ły  się w  oko- 
l i cy  S c h w a r z ó w  na p r z e c w  twierdzy ba* 
tal .rony p i ec h o t y ,  dragoniia ,  huzary  i 

') k o z a r y ,  do których  pr zy łą cz y ło  się ieszcze 
pospol ite ruszenie z cyrkułu Raadowskiego 
w  piki uzbroionę, Zrobiono koło i Paflor 
Voigt  miał  Bosownę do okol iczności  mo­
w ę ,  poczem przeczytano  zebranemu w p y ­
sku Uizędową wiadomość  »p- bitwie pod 
Gi  oss - G o r s c h e n k t ó r ą  z tysiacznemi o- 
krzy ka mi  przy ięło.  P rzy  Wyttrzałach z 

dział  odśpiewano J e D e u tr t,  po któretn 
d a ł y  batal- ony  z ręczney  broni o g n i a , 
potem, wszyftkie w o y s k a  przeciągnęły 

około  dowodzącego jenerała, Pospolite 
ruszenie pod dow ódz tw em  Powiatowego 
P y r e k t o i a  Krause i wielu pcs iad ac zow  

g r a n t o w y c h , przeciągało około  Jeoerała 
z  radosnęmi ok rzykami .  Na prawem brze* 
gu O d r y  obchodzona b-wla t a i  uroczyhość 
z  rozporządzenia dowodzącego  M ajora  

Hrabiego Lot ium la l i tn ze  sposobem,  któ­
r a  przyozdobi ło  ieszcze oddanie Podoffir 
c e r o m  Splintner od trzeciego bataliiouu 

Kolbergskiego »v obecności zgromadzone­
go w o y s k a  żelaznego k r z y ż a  drugiey 
k l a s s y , k tóry m J. K. Mość  waleczność ie­

go w rożnych potyczkach  na grobli  oka. 
z a u ą ,  n a y ł a s k a w i e y  wynagrodzi ł ,

Z  Kopenhagi d.  4 M a ia ,

Jutro pożegna Cesarsko - Ro ss y ys ki  
Jenerał  Xże Dołgoruki  K r ó l a  i uda 
na powrot  do wo ysk a .  Przyiącie  go tu 
b y ł o  zupełnie odpowiada  iąc< m szczeremu 
zau faniu ,  iakie po międz y  N. Cesarzem 
R o s s y y s k i m  i N. Królem zachodzi .  Jak 

dalece cel iego poselrtwa dopięty zo f la ł ,
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me można  wi ed z i eć ;  ale dadsze u k ł a d y  
m ię dz y  ołfierrfd wysokien. i  Monarchami  
czynione będą p_zez zoftaiacego w g ło-  
wne y  kwaterze  Ro ss y ys ki ey  Duńskiego 
po s ła ,  Hrabiego JYJoltkej i  będącego tu 
Rossyyskiego  p o s ł a ,  K a wa le ra  Ł ysa ki *-  
w cza,

r D nia  J l  r—
Xże C hr yf tya n  Fryd er yk  'pnrrymo-  

w a ł  dziś pożegnanie, w pa łacu  swoim fi- 
malienburgu,

* D .5  w  wieczór  Naflępca tronu Szwedz- 
kiego p r zy b y ł  z synem swoim z Goten. 
burga do 'Helsingborga.  Będące przed 
Helsinborgiem okręty c z y n i ł y  mu hono.  
r y ,  a w  wieczór  b y ł o  rmaflo oświecone, 
Ad ai i ra l  /.ngielsk’ Morrj? zaproszcny  by ł  

z swoi  ego okrętu ba  wieczerzą do c -ego, 
Wie lu  Angielskich officerow p rzy by ło  tak 
ze do miefła,  Nazaiutrz w y f l r z a ł y  1 
dział  o godzinie 2giev po południu z a p o ­
wi ed z ia ły  w y i a z d  NaPępcy  tronu do Karl- 
6krony i do innych mia lt ,  ki ui e ch^e od­
wiedzić,  Jutro ma Iłaoąć w Malmoe fl 
poiutrze w  Karlshrouie,  ( \ v i s d o r a u ś ć  o 
iego przy by c iu  do §tralsundn ^  b, zzi 
nie potwierdza się według  Siralsupdłkiejr  

g a z e t y . )
Z  A ltcny ‘A. 12 M aia. ( 0  godzinie 6tęy

W WfecZOr.)

( Z  Gczcty herlińshiey , )
D ziś  potykano się c a ł y  dzieć na Wj i .  

helmsburg,  W  tey chwi li  s ły cha ć  ieszcze 
z dz i a ł  f l -zelanie,  i nie tnoina wiedziee 
iak  się rzeczy  za s o ń c^ y ły ,

—  D. .3- —
W y sp a  W i lh el m sb u r g , k t ór a  w  po^ 

tyczce  w niedzielę od w o y s k  sprzymierzo­
nych  utrzymaną b y ł *  > opuszczoną  p o ­

tem od aicb zoftała  P o  zy w ^ y  1 krwi-*
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w e y  potyczce w ezorayszey dof la ł y  się 
t ak ż e  w ręce Francuzom poboczne w y ­
sepki  Pent i Feddel. Dzi s ie ysz y  dzień
spoko yni e  przeszedł.  Posłaniec pobiegł

d o  Jenerała Ya n da m m e do H a r b u r g a ; lecz 
ce l  iego poself lwa nie wdadomy ieszcie

publiczności.
D npit. D u ń c z y k o w i e  bronią miafla 

H a m b u r - a ,  i zabiera zapewne gart lkę bę ­
d ą c y c h  na tey  {Ironie E l b y  F r a n c u z ó w ,
Jeżeli ich w i ę c e j  nie przybędzie.

Z  Stargardu d. 13 Maia.
K i lk a  łisteyszyefi  dam p o łą c z y ł y  się 

d la  dania w t ute ysz ym  . teatrze reprezen­
t a c j i  n a  korzyść ranionych woiownikow.  
Sz lach etn y  ich z a m y s ł  odpowiedz ia ł  ich 
chęc i  : zebra ły  po odtrąceniu kosztow w 
z łoc ie  Ąó , a  w monecie dwieście ckśmdzie­
ci ąt k i lka  t a l a r ó w ,  które bardzo dogo­
d n y m  będą  zasiłkiem d l a  synów Marsa.

D  przeprowadzono znowu tędy

4# jeńców Francuskich do Kolberga.
TegoS dnia p r z y b y ł  tu Jenerał  po ­

rucznik Tauenzien z pod  Szczecina.  Wczo- 

r a y  rano odprawdł  z l icznym oddzia łem 
Pomorskich f i rze lcow, z sam yc h młodych  
i  ż y w y c h  ludzi na  dobrych  koniach z ło  

z o n y m ,  na polach przed miaRem ć w i c z e ­
n i a ,  k t ó r y m  za  ok az an ą  zręczność ukon 
Jento tranie oświadczy ł .  Potem luf lrewał  
p r z y b y ł y  tu niedawno wschodnio  - pruski 
fcatąiiion p i ech ot y ,  i znalazł  go nać spo­
dz i ewa nie  w krótkim czasie dobrze w y ­

ćwiczonym.

X
Z  Burg d. 12 M aia.

Dotąd  nie przedsięwzię l i ;Francuz i  z  

Magdeburga  nic ważnego przec iw ftoią* 
cem w  yey o k o l i cy  w o j s k o m  n a s z e m ; 
wzdłuż  E l b y  az do Havelberga nic podo­
bnież nie zasz ło .  F ra w ie  codziennie pr zy ­
cho dzą  zbiegowie z Magdeburga do n a s ,  

i podług ich powieści  W icekró l  W ł o s k i  
odc iągając  z p«d Magdeburga  zot tawi ł  
tam t y lk o  7000 ludzi  i po łow ę  tamtey- 
s z y c h  d zia ł  z sobą  zabrał .  —  W ie ś  Kra- 
kau (0 ćwierć  mili od wież owego  s z a ń ­
cu)  psadzoną na nowo zo ltała  tooo F r a n ­
cuzów.  —  Dc  t w i er d z y  nie mogą teraz 
dof iać robotnikow ; wiele mieszkańców 
wy n i o s ł o  się f iamtąd dla drogości,  —  W  
sobotę^ i w niedzielę korpus X ci a E ck m ii h i  
m ia n o  n a w o za ch  około Magdeburga z 
okol ic  Bremy powieśdź d la  zmocnienia 
w o y s k a  Napoleona.  —  W c z o r * y  przepra­
wil i  się k o za cy  z a  Elbę  do Schonebek i 

zabral i  z tam teyszego  sk ładu  znaczną  

i lość soli.

Dnia  24 i 23 M aia  1813. .
Ccnd zbni rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
«• 2. 3. 4.

Z ł .  gr. Z ł .g r .  Z ł .  gr. Z ł .  gr.
Korz:  P  rżeniej

—  Zy to
—  Jęczmień
—  Ow sa
—  Jagieł
—  Grochu
—  Rzepaku

12 —  1 1 —  
1 o «5 10 —  
9 —  8 15 
6 —  5 >5 

20 —  18 —  
16 — 14 —

10 —  
9 —  
7 -
5 —

16 —
>3 —

9 —  
8  —  

<3 12

>5 —  
12 —

’  D O N I E  S  J  E  N  I A .
Z  mocy R e z o l u c j i  J W .  (Prezesa T r y b u n a łu  C y w .  I. Iofl, Dep.  k r a ko w s ki eg o  pod 

dniem 28 Kwietnia r. b. w y d a n e y :  ruchomości  po Reginie Kiereckiey  iako  to : suknie 
męskie i kobiece w i e y s k ie ,  k o r a l e ,  konie ,  k r o w y ,  i inne sprzęty  gospodarskie na 
Kleparzn pod Nr. 4® dnia 28 M a i a  r. b. o godzinie ę tey ranney  z a ‘ dobrą srebrna mo 
netę przez n iż ey  podpisanego na publ iczney l i c y tacy i  Sprzedawane będą. Z y ć z a c y  
sobie  tako wy ch nab yc ia ,  maia się w mieyscu , dniu i godzinie w y ż e y  wspomnioney 
znaydowafc.  Da n w Krakowie  d. 25 M aia  1813 roku.

x Franciszek Chwajlkiewicz, Komornik P. j  M . Krak.
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Sąd Pokoiu Pow iat u  Miec how skie go ,  podaie dc publ ietney  w ia do m oś ć ' ,  i ?  przez 

mianowanie  Ur, Prędowskiego dotych cza sow ego  Korooroiza tego Powiatu  na U r z ą d '  
P o d p i s a n a  Sądu Pokoiu Powiatu Szkalbmirskiego —  Urząd Komornika tuteyszego Po­
wiatu  z a w a k o w a ł :  — • K a ż d y  przeto ten Urząd osiągnąć sobie, ży cz ąc y  ma swoię pro- 
źbę z zaświadczeniami  sw ey  zdatnosci  i dobrey  Ko.iduity o a y d al ey  do dnia lgo mca  
Cz er w ca  r. b. w tuteyszym Sądzie z ł o ż y ć ,  by mię Izy Kandydatami  o ten Urząd w 
przedtt awieniu b y ł  umieszczony na. —  Da n na Posiedzeniu Sądu w Miechowie  dnia i r  
M a i a  1813 Koku.  ‘ ■

X . N ow iński, Sędzia Pokoiu.
' _ fpoyciich K o u a h k i, P. S  P.

L ijl Gończy. Sąd Pol icy i  P opr aw cz ey  Obwo du Krakowskiego ,  w z y w a  wszelkie 
tak cywi lne  iak i w o y sk o w e w ł a d z e ,  ażeby zbiegłego Jana Płeskiegc'  inaczey P ł o c ­
kiego lub Płeckiego organi lly przy  Kościele Parafialnym w Roles lauiu t o  zbrodnia 
zamierzonego na Osobie JX. M ic hał a  Witkowskiego  Proboszcza z wyrzeczonego Ko* 
śc io ła ,  zaboyf lwo  obwinionego śledz ić ,  a Wyśledź-, nego do luieyszego Sądu d o h a w ić  
r a c z y ł y .  T en że  ieft wzrodu średniego , twarzy  j laskiey , b i a łe y ,  cbuderiawey , nosa 
pom iernego, oczow s i w y c h  za p a d ły c h  , wło.sow t l - m l  rusko poi il irzyżonyęh , miał  na 
sobie w czasie ucieczki płaszcz ł iary piaskowego koloru,  kamizelkę soloru siarczyHe- 
g o ,  spodnie p łoc i rnkcwe w paski , b o t y  długie , na g łowie magierkę weynianę b ia Ł  z pa­
kiem do koła  czerwonym.  *  t

Od J. K. X. Mci -Sądu Po-licyi Poprawczey  Obwodu Krakowskiego .
Dnia uigo' Maia  i8'3-

Więckowski, gorzow ski. Girtler.
Podinspektor D ó b r  i L a s ó w  N a r od o w y ch  Okręgu Sz ydł ow at i eg o  , u ińieyszy n ,fo 

pu bhc zae y  podaie w i a d o m o ś c i , iż wskutek Reskryptu W.  Pełnomocnego Kominissa- 
rza  D y r e k c y i  Gney  D ób r  i Lasów Nar odo wy ch z dnia 14 Kwietnia r. b. Nro 103 i 
104 odby * i ć s i ę  będzie l i c y t a cy a  dnia 31 M aia  r. b. Realności  Su d ół ,  niegdy do 
suffraganii  Sanaomierskiey  na leżąęey  , tudzież Proboi iwa szpitalnego w Łagowie  na 
l a t  szdść. K a ż d y  chęć l icytowania mai ąc y  zechce się w pomieniony m w y ze y  dniu w 
Biorze Podinspektora w zamku Stobnicr-.im posiedzenie swe  maiącego z o a y d o w a ć ,  
będąc  zao patrzóny  wzgłęd-oie folwarku Sudoł  kaucyą  -fidejussoryczną lub w gotowi- 
znie w złocie z ł .  poi. 307 gr. 29 denar. ió|  względnie Proboltwa Szpitalnego w Ł a g o ­
w i e  zł. poi. 443 gr. i4 j  w y r o w n y w a i ąc ą .  1 to także-wiedzieć najeży , iż ci tylko 00 
dz ierżawy kwal if ikowani  bydż  mogą,  którzy będąc iui  dzierżawcami  regularnie Sk ar ­
bo w i  uiszczali  się. Przed zaczęciem l i c y t a c j i  z w y c z a y n e  wadium cz w r r l ą  część 
pretium fisci t tanowiące,  zaliczone b y d ż  wÓdco. W y c i ą g i  iotrat ,  równie iak i wa­
r u n k i ,  pod iakremi w y  dzierżawienie nal ląpi ,  każdego czasu w Biorze Podinspektora 
-widzianemi bydż  mogą.  W  Stopnicy  d. 14 M aia  1813 roku. 1

Bogusławski. '
Wezwanie- Nizey podpisany Patron przy Tr yb un a le  Cy w i l n y m  pier ws ze j  Inftan- 

cy i  Departamentu Krakowskiego  massy kryddlney Ur7 Pawła SchbntT S n n r t w -  w. ja a c  
Rezolucy i  rzeczonego Wys ok ie go  Tr yb u p a ł u  w dniu 7my m Maia  r. b. do l iczby 924 
nal ląpioney , a ni iey  podpisanemu w dniu l o t y m  miesiąca  i Roku dopiero wspommo- 
u y c h  wręczODey, w z y w a  W W .  i Ur. Wierzyciel i  pretens je  do tey massy  maiących  i 
po pi er a jąc yc h,  a by  końcem obrania na mieysce zmarłego byu-szego tey massy Ad- 
jninifiratóra Ur. Jakuba Gier t lera ,  innego Adminihratora  w dniu l w s z y m  mies iąca  
nadchodzącego  Czerwca  o godzinie dziesiątey przed południem oa A u dy en cy ą  W y s o ­
kiego Tr yb un a łu  Gywi laego  p ierwszey  Intiancyi  Departamentu Krakowskiego  w demu 
W ł a d z  S ą d o w y c h  w Krakowie  przy  ul icy Grodzkiey  pod l iczbą 106 posiedzenia 
swoie z w y k le  odbywającego  przez siebie lub um ocowanych  W W.  Pe łnomocników 
Bawi li  się; w raz ie nit l ławienia się w y b ó r  przez Hawaiących  W ie rz y c i e l i  bądź  ich 
W  W .  Pełnomocników nowego tey massy krydalney  Schóuowskiey  Adminittratura nie- 
zw az a ią c  na nieHawieńttwo innych  Wierzyc ie l i  przez W'ysoki T r y b u n a ł  C y w i l n y  
p ier ws zey  Inftancyi  Departamentu Krakowskiego  zatwierdzony zoftanie. Dan w Kra- 
kowie  dnia u g o  M a t a  Koku 1S • SS0-

Antoni A łosso w iki, Kurator.


